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6 GRUDNIA 


RUK IRIS. Sonor. 


KRAKOWSKI, 


DZIENNIK POLITYCZNY. HISTORYCZNY iLITEFACKI 


DziESNIK teu wychodzi 3 razy wlydzieą, to jest co Wtorek, Czwartek 
i Soboię o godzinie 5 wieczór, w Krakowie w drukarui wydawców braci 
Gieszkowskich. Prenumerata kwartalna hosztuje Zp. G pr. 15. w wieyscu, 
pojedynczy numer gr. 6. whrólestwie polshim z pocztą Zp. 10. 


KRAKÓW. 

Osobliwszy podczas konfederacyi barskiey zdarzył się”na 
zamku wypadek. Konfederaci, wprowadziwszy tam działo śpi- 
žowe ciężkiego wagomiaru, jedyną podobną tey warowni 
wtenczas obronę; zaczęli sypać ogień do nieprzyjaciól. A- 
liżci naraz,— €o za traf niesłychany! szalony powiedzieć 
inożna!.... kula nieprzyjaciełska, uderza w sam otwór tegoż 
dziala, i tak mocno W nim więźnie, że wiecznie zagwoż- 
dzone, zdatnem tylko zostało do przetopienia i odlania na 
nowo. — Są osoby jeszcze żyjące, które to zdarzenie szcze- 
gólne w swym rodzaju, pamiętają dokladnie. 


Dla czego dawniey policyanów mieyskich nazywano tu 
słedziami ?— Niejednemu dziwną się to wydawać mogło fan- 
łazyą,— ażeby zaś ludziom, naynżytecznieyszym w każdey 
stolicy, dawać nazwisko ryb solonych. Mylnym był niektó- 
rych domysł, jakoby z tey przyczyny, że w lecie dawano 
im biale płócienne mundury, stając Się białawymi jak ry- 
by, słedztani byli nazwani. Nazwisko ich albowiem pocho- 
dziļo istotnie od wyrazu s/edzłwo, a ten od słowa sledzic; 
Że zaś nazwanie ich s/edzcami, bylo dla pospólstwa trudne 
do wymawiania, więc śledzca zamienił się w słedzia, inie- 
mówiono inaczey, tylko: *s/edzie zgasili wczoray pożar; 
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»* sfedzie złapali zioedzieja ,— siedzie idę nu warte do magi- 
» siratin.” 


Znany officer od marynarki angielskiey, zupelnie niewi- 
domy Holmen, który tu w Krakowie znaydował się przed 
czterema laty; podróżuje teraz po Afryce. — Osobliwszy ten 
rodzay wędrówki, służy mu za jedyną oslodę nieszczęścia, 
którego doznał podobno w czasie przypadkowego zapalenią 
się prochu na okręcie, którego niegdy byl poraczaikiem, a 
które go pozbawiło, może już na zawsze wzroku. 


XXIX.BULE TYN 
NOWOŚCI POLITYCZNYCH. 


ROSSYA. Teatr Woyzy. Goniec francuzki, zawiera ieszcze pal d. 8 
Listopada artyknt datowany z Berlina, tćy osnowy: ” Za powrotem wic- 
łu naszych officerów z teatra woyny, a mianowicie jenerala hrabiego Na- 
slitz,-- otrzymaliśmy naydolładnieysze szczególy , względem ostatnich wy- 
padków za Dunaiem. Rossyanie niemieli nigły na widoku, zaiedną Kas- 
panią kończyć woyny z Turkami. Pierwiastkowe do tego przygotowania, 
utymuiey dwie kampanije zapowiedziaty; iakoż obroty woienue Rossyan, 
inż ku temu celowi naprzód wyrachowane i kierowane byly.-- To tylko 
we Francyi, rozumiano , iz woynę tę można mierzyć na stopę napoleońska. 

Gdy przeto kampazijazimowa w Bulgaryi, iest nie podobna .-- woy- 
ska rossyiskie zaymą leze zimowe w obu xięztwach Multan i Woloszczy- 
hy .,-—- a gwardye cesarskie Rassar>biią. (*) 

ANGLIA, (Londyn 18 Listopada.) Gzromadzenia stowarzyszeń kalo- 
lickich trwają ciągle; niezaszło atali nic w fey mi.rze waznego.-- W te- 
atrze Cawenigarden wszczął się dziś w południe pożar „— dwadzieścia sika- 
wek, zajętych bylo gaszeniem.--- Zdaje się ze tylko piwnice uszkodzone 
zostaly -- reszia ocalona.-- (21 Łósłopada.) Cena zboża spadła znowu ua 
tufgykzych targowiskach o 2 szylingi. 

AMERYKA POŁUDNIOWĄ. Depesze g Rogala docholzące do 27 Sier- 
punin, gaynią nadzieję, że pomiędzy Kolunbiją i Paya, nieprzyjdzie już 
do woyny,-- późnieysze ziamtąd wiadomości z 14 września, toz sama juź 
niewspominają o zadnych tego rodzaju zayściach. 

FRANCYA. (Z Paryża 22 Listopada.) Dzisieysza Gazeta Francyt , 
wyszydza calą wyprawę i wszystkie jey działania w Morei. Powiala ona: 
Że 600 Turków poddało się 15,000ce0m Francuzów ;-- že do baszy Lepantu 
pisano grzeczne listy, a do ludzi jego strzelano;-- že trofea Francuzów 
skladają się z zabranych kosztownych szabel, pistoletów i puginałów tijt- 
kom, które ich prywatną były wlasnością, i tym podobne brednie. -- Pi- 
swo (0, jest dziś na cały Świat zagniewane. 

Pariz. Podlug nowego wyrachowania powierzchnia Paryża obeymnie 
34,396, miar kwadratowych; czyli 103,015,719 takichze stóp; obwód 
zewnętrznych bulwarów wynosi 51/2 mili francuzkićy.-- Miasto zawiera w 
sabie ulic III1, rynków 75, czworogranów (placów tak nazwan.ch) 35; 
--- mostów 16,-- rogatek 58 ,-- bulwarów 22,-- wielkich palaców 5, tal; 


*) drtykut powyższy okazuje, Że o mające ustąpić przeyściu waysk 
vossyjskteh ny lewy brzeg Dunaju, w Urygioy połowie Listopa la ; 
Raprzód już wiedziuna w Berlinie. Zatem wypadek ten, mó” 
mie w sabie nadzweyezaynego, ale jest skutkiem poprzednio uf oże 
pych płanów kampanii. F LIG, 
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nszwanych Zażełów (pomnieyszych pałaców) z dziedzińycami i ogrodami 560, 
dumów 27,000 ,-- sklepów z zywnościa 9800 ,-- klasztorów żeńskich 28 „-- 
pensyonalów plci obojey 262 ,-- wielkich i małych teatrów 24 „— koszar 
84 ,-- cnieutarzów 5.-- i t. d. 

GREGYA. (Paryż 20 Listopada.) Wszięcie Zamku Morei, nastapi- 
Jo dopiero po czterogodziunym ogniu bateryi francnzkich;-- shładaiących 
się z $ dzial ośmunstofuntowych , 2 dwudziestoczterofuntowych, 2 moździe- 
rzy i 2 haubic. Turcy po zrobienia wylama, wywiesili zaraz białą cho- 
1qqiew. Ufficerowie angielscy, od marynarki szczególniey s% chwaleni, 

Półkownik Favier, niezawodnie powraca do Morei, glzie ma odebrać 
naywyższe dowółztwo woyęk greckich i zaiąć się niezwlocznie ich urządze- 
niem. Francya mialą to polożyć za główny waruuck udzielauego co mie- 
siąc 500.000 frauków wsparcia. 

PORTUGALIA. Gazeta Francyi, sprzyiaiąca gorliwie stronnictwa D. 
Miguela, donosi pod d. 18 L. z Madrytu o zniszczeniu powstańców portu- 

galskich, temi slowy: * Kupy buntowników w północnej Portugalii , 
»,trupetnie są z zniszczone ; alak nadzieje nieprzyjacioł lego pakstwa, ana- 
s ZAWSZE upadł y. s 

(Londyn 15 Listopada.) Wczorayszy Dziennik Słazdart donosi © po- 
głosce na gieldzie, ze rząd angielski zgodził się nakoniec ze swoiemi sprzy- 
mierzeńcami, na ustanowienie rezencyi Portugalskiey w imieniu D. Ma- 
ryt da Głorta. 

(Z Lizbony 5 Lislopada ) Ze wszystkich posłów i konsulów portu- 
galskich za granicą , tylko ieden konsul w Marokka uznal D. Migucła.--- 
Wwięzienia, oddalenia urzędników, trwaią tu ciągle, iuz nawet wielu 
stronników D. Miguela jęczy dziś w więzach. 

(Z Lizbony 9 Listopada.) Mimo groźną surowość policyi D. Migue- 
la, rozrzucaią tu codzień, równie iak po calym kraiu tysiące exemplarzy 
drukowanych wiadomości o przybycin I). Maryi do Europy. Roziątrzenie 
przyszlo do tego stopnia, Że na murach paiacu D. Miguela przylepione 
są odezwy D. Pedra i tym podobne pisma. Gierillasy na północy, codzien- 
nie się pomnażaią. Jeden oddział ich wtargnal do Rasio, i wszystkich 
więźniów puścił na woluość. Odważni ci partyzanci pokazuią się ustawi- 
cznie pol murami Oporło, i wiadze tego miasta, niemogące polegać na 
woysku linifowćm, wciąz przerażają postrachem. W Elvas 3ci pólk ja- 
zly, many ze swoiey przychylności dy królowcy Maryi, wystapi! nieda- 
wno przeciw batalionowi piechoty, będącemu za D. Miguelem; obie strony 
mialy iuz rozpocząć bitwę; od którey przecież (ta raza wstrzymały ich 
władze micyscowe, naklonieniem do zgody przez to, iż piechota uzuała 
się bydź winną. Takież sanie zatargi, zaszły w Campo Major i Alemte- 
10.-- Wielkie tu sprawil zadziwienie artykuł w gazecie dworskiey, poró- 
wiywaiący D, Pedra z Roberspierrem.-- Potwierdza się pogloska, że Ge- 
parz brazylii, zbiera wyprawę do Europy. 

(Z Londynu 21 Listopada.) Mimo czynionych przeszkód ze strony 
D, Miguela, okręty woienne francnzkie nwożą ciągle z Ligbony rozmii- 
ie osoby, uciekaiące się pod ich opichę. D. 18 L. przybylo znowu IR 
Snów portugalskich do zakładu nowey orzanizacyi woyska D. Maryi, 
utworzonego w Piinrnt. 

SAWKECYA. (Szlalaołm 23 Lisiopada.) Seym r. 1828 rozpoczal się d. 
15 bom, złożony Z następuiącey liczby członków: deputowanych sfanu 
wieyskiego 119, mieyskiego 41 , duchownego 57, rycerskiego czyli szłam 
g hechicgo 275. 


PRZYWILEJ WŁADYSŁAWA 
WARNEŃCZYKA. 


Świątynia Sybilli w Pulawach zbogaconą teraz została je- 
doym z nayrzadszych zabytków starożytności polskich: przy» 
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wilejem Władysława III Warncńczyka kró!a polskiego iwe- 
cierskiego, danym Michałowi Dybaczowi z Wiganowic. — 
V przywileju tym, w nagrodę zaslug i wierności Dybacza, 
zapisuje mu kré! 200 grzywien na wsi Siedlcach (Śchedloecz) 
w powiecie krakowskim polożoney, oddając mu ją w dzier- 
żawę. 

Przywiley ten datowany jest w obozie nad Dunajem, w 
mieysca Orszowa zwanem, między $ylistryą i Brailowem 
(*) dnia 22 Września 1444 i własnoręcznym podpisem kró- 
lewskim opatrzony tak: W. Rec manu P. P. Jest to więc 
jedyny pomnik z czasów tego monarchy. — Pieczęć dobrze 
jest dochowana, są na niey orły i pogonie z napisem laciń- 
skim: VLADISLAUS DEI GRATIS REX POLONIAE. 


KOŚCIOŁY 


'NAYDAWNIEYSZE W CHRZEŚCIAŃSTWIE. 

Z siedmiu kościolów objawienia S. Jana, które w Azyu 
ninieyszey przez samychże apostołów pozakladane były; ža- 
ledwo teraz ślad pozostał. Smirna, Efes, Pergam, Sardes, 
Thyatira, Laodycea i Filadelfia, z calą swoją okazałością i 
potęgą aż do nie nieznaczenia upadly, lub w proch się roz- 
sypaly; wyjąwszy iedrę Ńmirnę, która jeszcze podziśdzici 
jest znakomitym stekiem handlu. 

Fjes przeciwnie, jest tylko stósem gruzów i zwalisk; — 
Pergam liczy 13,000 tnrków, a ledwie 1500 greków ;— gdzie 
dawniey świetniał Sardes niegdyś bogata stolica Lybii , stoją, 
tylko gdzie niegdzie smutne lepianki; Thyatira (teraz Och- 
hissar) ma tylko mierny kościół grecki; — Łaodycea (dziś 
Eski - hissar ) jest wieś tarecka, w którey obwodzie, ułamki 
i szczątki różne dawnego budownictwa i rzeżbiarstwa ponie- 
wieraią się; -— Filadelfija nakoniec, (leraz Adlluchster) woy- 
ną i trzęsieniem ziemi, zupełnie zniweczona. 


TEATR NARODOWY. 
26. Jutro komedya: PAN ŁUKASZ. 


” 


— 
C*) Pomiędzy Sylistryą i Rraitowew leży nad Dunaiem Biksowt, hira 
może pod ówczas nazywano ©rszową, zatym niemożna ręezyć za 


ORSZOWĘ węgierską w Gazecie Krakowskiey powołaną, zw 


ASACZA 
že król będac pod Szumłę, mógł bydź i w Ilirsowy; bo co się ty- 
cze iunych świadectw historycznych o pochodzie i obrotach owcze- 
suych woyska, te są hardzo wątpliwe, i iedne dcugiem tak przeci- 
wne, iak historya o wieży Babilońskiey.. 

PPR, 


